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2 1 2 RECE N Z JE

„Dla odkrycia starożytnych hum anistów  konieczne było w cześniejsze w yzw o­
lenie św iadom ości spod tysiącletn iej w ładzy kategorii średniow iecznego m yślen ia , 
konieczne było w cześniejsze zajęcie pozycji po przeciw nej stronie oficjalnej ku l­
tury, w ydostan ie się z w ielow iekow ego łożyska rozw oju ideologicznego” (s. 298).

N ie m niej doniosłą rolę przyznaje Bachtin karnaw ałow i jako m edium  poznaw ­
czemu. Jego zdaniem  rozwój m yślenia naukow ego w ym agał w cześniejszego, do­
konanego przez karnaw ał, w yzw olenia m yśli spod w ładzy autorytetu i strachu.

A leksan der B ereza

Б. Г. Р е и з о в ,  ТВОРЧЕСТВО ВАЛЬТЕРА СКОТТА. Москва—Ленинград 1965. 
Издательство „Художественная литература”, s. 498, 2 nlb.

M onografia tw órczości pisarza — w  zależności od celów  badaw czych, am bicji 
teoretycznych, m etodologicznych założeń — byw a k lasyfikacją, interpretacją, opi­
sem  uporządkow anym  w edług biografii lub chronologii poszczególnych utw orów . 
Fakt p isarskiej tw órczości poddany zostaje próbie rekonstrukcji w  ram ach epoki, 
stylu  czy gatunku.

R eizow  obiera za przedm iot sw ojej m onografii twórczość W alter Scotta, obu­
dow uje ją ogólniejszą teorią estetyczną leżącą u podstaw  tego p isarstw a, kon­
struuje m odel gatunkow y pow ieści historycznej, której Scott był fundatorem . 
W ew olucji estetycznej pisarza w yróżnia R eizow  dwa okresy: tw órczość poetycką  
i tw órczość pow ieściow ą; pierw szy etap to przygotow anie, krystalizacja założeń  
dla etapu produkcji pow ieściow ej, w  którym , zdaniem  badacza, m am y do czy­
nienia ze w zględnie dojrzałą i logicznie spójną teorią estetyczną, ujaw niającą  
w yraźny wzorzec gatunkow y pow ieści historycznej. Założenie pow yższe ma sw oje  
konsekw encje w  kom pozycyjnym  układzie książki R eizow a, podzielonej na dw ie  
części: Na drodze do pow ieśc i i E ste tyka  p o w ieśc i h is toryczn ej. Przedm iot —  
tw órczość Scotta — uzyskuje przeto dw uw ym iarow ość interpretacji genetycznej 
i rozum iejącej.

Punkt w yjścia  dla Scotta stanow iła ballada, gatunek oparty na dw óch elem en­
tach, fundam entalnych w  kształtow aniu się estetyk i tego pisarza: historyzm  i lu ­
dowość. Ówczesna ballada nie była przez k lasyków  uważana za gatunek literacki, 
zaliczano ją do tw órczości sam orodnej, do folkloru. Liczne w arianty krążące 
wśród Szkotów  próbował Scott rekonstruować w  całość stylistyczną, w  której 
zaw arta byłaby sw oista, historyczna interpretacja narodowej poezji i kultury. 
„Poszukiw ać źródeł ballad w  lokalnej historii, przetrząsać kroniki, aby dow ieść  
realności na poły fantastycznej opow ieści, znaczyło n ie tylko w yjaśniać poezję  
przy pom ocy historii, a le interpretow ać historię przy pom ocy poezji” (s. 30). P rze­
c iw n ie niż w  poezji k lasycystycznej, w  której autor był jaw ny, zaw sze obecny, 
identyfikow alny — twórca ballady to autor zbiorowy, poniekąd kulturow y. Za 
pieśnią ludową, balladą, opow ieścią stał ludow y tw órca, jej odpow iednikiem  był 
w zorzec kulturow y. Na tym  szczeblu artystycznej ekspresji zachow yw ana była  
idealna tożsam ość tw órcy i odbiorcy, każdy m ógł partycypow ać w  zrozum ieniu  
danego utworu kulturow ego. K om unikatyw ność p ieśni ludow ej polegała na obec­
ności zbioru w zorców  charakterystycznych dla danej kultury czy subkultury, 
wzorców, których znajomość była podstawą zarówno tw órczości ludow ej jak  
i jej odbioru. Transform acja ballady w  inną kulturę zacierała jej kom unikatyw ­
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ność i św iadom ość jej pochodzenia; Scott podejm ując tradycję ballady zw racał 
przede w szystk im  uw agę na jej specyficzne, subkulturow e i ludow e znaczenie. 
Ballada, jako gatunek o pochodzeniu kolektyw nym , m iała charakter obiegow y, n ie  
posługiw ała  s ię  m ow ą autorską. Oparta na „strasznym ” tem acie, w prow adzała  
elem enty grozy i fenom eny nadprzyrodzone. Przetw arzając ją, Scott zachow ał 
charakterystyczny dynam izm , zaw arty w  żyw ym  opow iadaniu i dialogu. „Strasz­
n y” tem at u leg ł neutralizacji, stając się form alnym  już tylko łącznikiem  m iędzy  
ludow ą balladą a w łasną poezją Scotta. Dalsza ew olucja tw órcza pisarza zm ierzała  
w  kierunku redukcji tego tem atu na rzecz m otyw ów  historycznych i rea listycz­
nych. Z ballady pozostał u Scotta dynam izm  narracji, w iążący się z ludow ym  
św iatopoglądem , który znajdow ał w yraz w  historyzm ie fabuły.

Z ainteresow anie Scotta średniow ieczem  zw iązane było z jego znajom ością  
folkloru, oba te elem enty zaw arte zostały w  tw órczości poetyckiej. T em atyka  
średniow ieczna, w  form ie k lasycy stycznej, zyskiw ała u niego now ą substancję  
poetycką, opartą na narodowej h istorii Szkocji. N ow ym  w ym ogiem  stało się  zatem  
praw dopodobieństw o fabuły; zgodnie ze Scottow skim  rozum ieniem  historii jako 
historii m aterialnej w  sensie archeologicznym  — także jej św iadectw a były  
gw arantam i praw dopodobieństw a elem entów  w prowadzonych do poezji: odzież, 
uzbrojenie itp. rekw izyty  oraz przesądy i obrzędy m iały w artość faktów  h isto ­
rycznych. W ten sposób pisane były P ieśn i osta tn iego m in stre la  i M arm ion. K la­
syczna poetyka trzech jedności przetworzona została w  jedność zasadniczą, czyli 
logikę m ateriału. W ychodząc od praw dopodobieństw a fabuły, posługując się jed­
nością m ateriału, Scott stw orzył now y gatunek poetycki — pow ieść poetycką  
(„m etrica l ta le”), w  której w ątek  nadprzyrodzony został usunięty n iem al całkow icie, 
epizody zaś podporządkow ane ogólnej idei fabularnej. K rystalizacja estetyczna  
pisarstw a Scotta, od sam ego początku zorientowanego historycznie, nabierała  
w ym iarów  filozofii h istorii. Sens archeologiczny historii zastąpiony został przez 
jej sens społeczny.

N aturalistyczna m yśl O św iecenia w iązała człow ieka z przyrodą, środow iskiem  
naturalnym ; S cott natom iast w łaściw y  sens istoty ludzkiej w idzia ł w  jej pow ią­
zaniu ze społeczeństw em . W raz z rozw ojem  koncepcji h istorii i narodu następuje  
przejście od poem atu rycerskiego do poem atu historycznego, w  którym  pojęcie  
„nieprzew idyw alności” w ypadków  zostaje w yparte przez św iadom ość historycznej 
konieczności. H istoriozoficzny aspekt estetyk i Scotta jako fundam entalna prze­
słanka jego tw órczości ukształtow ał się w  okresie ew olucji pisarskiej od ballady  
poprzez pow ieść poetycką do pow ieści. O statnie poem aty otrzym ują w yraźną  
tkankę ęuasz-pow ieściow ą, opartą na zrozum ieniu procesu historycznego i spo­
łecznej determ inacji człow ieka, na znajom ości h istorii i kultury w łasnego narodu.

K oncepcja literatury, jaka da się odczytać z książki Reizowa, zakłada, iż 
tw órczość pisarska pow staje na styku konw encji, tradycji i now ych poszukiw ań  
czy też przekształceń pofetyki, jednakże sens tej tw órczości zaw arty jest w  h i­
storii społecznej, w  św iatopoglądzie epoki. L iteratura czerpie z życia poprzez 
sty listyczn e form y kultury, które nadają jej kształt sztuki słowa, sens słow a  
odczyty w alny jest w  układzie kulturow ych w zorców, w  przestrzeni społecznych  
przem ian i ideologii. ,Badacz dokonuje niejako podw ójnego zabiegu interpretacji: 
w ew nętrznej, k iedy próbuje ustalić przem iany poetyki, stylu  i w zorców  form al­
nych; zew nętrznej, k iedy usiłu je  zrozum ieć m odyfikacje literack ie w  szerszym  
układzie życia społecznego, i w tedy utwór literacki, jako fakt, otrzym uje zna­
czenie jak gdyby z zew nątrz, poprzez odniesienie do św iatopoglądu pisarza, re­
konstrukcję „przeżyć” jego epoki. Jakkolw iek  w yłączn ie Scott jest podm iotem
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pracy Reizowa, to w  dużym stopniu odczytać się dają w  niej pew ne ogóln iejsze  
przesłanki, dotyczące teorii estetycznej dzieła literackiego (które czynim y tutaj 
głów nym  punktem  uwagi). Scott nie jest pretekstem , ale i n ie jest granicą, poza  
którą refleksje  Reizowa nie w ykraczają; badacz próbuje na przykładzie Scotta  
niejako zrekonstruować m odel pow ieści historycznej na etap ie form owania, k iedy  
tendencje ideow e i form alne n ie uzyskały jeszcze zw ięzłości gatunkow ej. Czym  
zatem  jest pow ieść? Jak można rozum ieć pow ieść historyczną? Te pytania R eizow  
próbuje rozstrzygnąć — na podstaw ie bogatych m ateriałów  pow ieści Scottow - 
skich — w  drugiej części sw ojej książki.

Przedm iotem  zasadniczym  pow ieści staje się dla Scotta naród, jego h isto­
ryczna zależność i n iepodległość oraz zw iązki z innym i narodam i. Problem  „szkoc­
k i”, problem  m ałego narodu, został w yeksponow any już w  tw órczości poetyckiej —  
Szkocja była obecna niejako kulturow o, z w szelk im i charakteryzującym i ją atry­
butami; tak interpretow any naród dorasta do w łasnej h istorii w  pow ieści. Przeto  
pow ieść, np. W aw erley , m usi tę historię przetw orzyć na fabułę. Tem atem  staje  
się w ięc konflikt kultur, jak w  przypadku Szkocji i A nglii, konflikt cyw ilizacji —  
w  przypadku krzyżow ców  i m ahom etan. Potencjalny konflikt kończy się przew aż­
n ie pojednaniem . Sam  Scott uw ażał, iż dobrodziejstw em  historii Szkocji było jej 
zjednoczenie z A nglią. Ta „brytyjska” ideologia, jak by określić można Scottow ską  
skłonność do zam ykania konfliktów  narodow ościow ych zgodą pow szechną, leżała  
u podstaw  pow ieściow ej estetyki. Zatem bohaterem  W aw erleya , pow ieści o Szko­
cji, zostaje A nglik, a dzieje jego dojrzew ania m ają wzbudzać sym patię czyteln i­
ków  angielsk ich . H istoria w  takiej poetyce otrzym uje sens biograficzny, bohater 
na styku narodow ościow ych antagonizm ów  ma staw ać się niejako w yrazicielem  
historycznej konieczności. H istoria zaś, zdaniem  Scotta, dojrzewa do solidarności 
narodów, nie do ich poróżnienia.

W iadomo, historię pojm ować należy jako proces. Scott rozpatruje go poprzez 
pryzm at problem atyki narodów, a ideologia zjednoczenia nadaje ow em u proce­
sow i celow ość, sw oistą teleologię m oralną. K w estia różnic i podobieństw , konflik­
tów  i harm onii narodów, zyskuje przeto sens w  historiozofii. Celow ość historii 
polega w ięc na m oralnym  doskonaleniu się gatunku ludzkiego, dojrzew aniu po­
jęcia m oralnego. W edług tego optym istycznego św iatopoglądu jednostka jest osobą 
etyczną, jeżeli działa w ed le im peratyw ów  m oralnych, jest n ie zakończoną, gdy 
proces doskonalenia nie został zakończony. W szelki utylitaryzm  i zachow anie m a- 
kiaw eliczne są pogw ałceniem  reguły m oralnego doskonalenia, jako że zło uspra­
w ied liw iają  — w ątp liw ą korzyścią w  przyszłości, że niszczą naturalną skłonność 
do dobra. Pesym izm  i m izantropia (polem ika z Byronem ), w yp ływ ają  z indyw i­
dualizm u i subiektyw izm u, opierają się na koncepcji jednostki w yizolow anej, 
koncepcji o tyle niesłusznej, że przeczącej podstaw ow ej tradycji ludzkości — 
w spółzależności człow ieka z innym i, jego społecznej naturze. Scottow ską koncepcja  
osobow ości w ym ierzona była zarówno przeciw  rom antycznej, indyw idualistycznej 
w izji człow ieka, jak i przeciw  koncepcji m echanistycznej, zakładającej, iż jed­
nostka podlega z góry orzeczonej opatrzności bądź fatum . Los, zdaniem  Scotta, 
jest zagrożeniem  dla tych, którzy przebyw ają poza szczęśliw ością, tj. rzeczyw i­
stością etyczną. P rzezw yciężenie fatalizm u odbyw a się  u Scotta poprzez optym izm  
historiozoficzny oparty na koncepcji historii m oralnej i na uniw ersalnych im pli­
kacjach etycznych natury ludzkiej. W szelkie zakłócenia rów now agi moralnej — 
w ojny, bunty, pow stania — traktow ane są przez Scotta jako zdarzenia obce 
charakterow i ludzkiem u. U podstaw  takiej h istoriozofii leg ły  przesłanki św iato­
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poglądow e progresyw nego tradycjonalizm u. Tę postaw ę Scotta Reizow  dokum en­
tuje licznym i przykładam i jego w ypow iedzi o dem okracji, feudalizm ie, roli m as. 
W tradycjonalizm ie tego tw órcy zasadniczą rolę odgrywa idea państw a, bo pań­
stwo w edle niego jest siłą  integrującą w szelk ie  odrębne odłam y, w szelk ie  grupy  
narodow ościow e, w  całość harm onijną. Jednakże, choć sym patie pisarza były  po 
stronie arystokracji, uw ażał, że w ładca, przywódca państw a, w inien  działać w ed le  
tendencji h istorycznych, których nosicielem  są m asy społeczne.

Scottow ska h istoria m oralna zaangażow ała zatem  w ielk ie  m asy ludzkie, w sze l­
kie grupy i kultury, w  których jednostka nie była z góry określoną osobow ością, 
lecz m iała m ożliw ość w yboru postaw , w yboru zachow ań i w ierzeń, była n iejako  
tej historii w spółtw órcą.

Scotta dialog z faktam i staw ia ł problem  natury estetycznej: jak faktom  nadać 
sens zrozum iały h istorycznie w  interpretacji artystycznej, by ustrzec się n iep o­
trzebnej m odernizacji. Owo pytan ie o granicę poznania historycznego Scott, zda­
niem  Reizowa, rozw iązał poprzez w prow adzenie neutralnej sfery, której jedność  
polegała na uniw ersalizm ie ponadhistorycznym , co daw ało w zględnie pew ne kry­
terium oceny, interpretacji i kreacji artystycznej. „Różnice historyczne byłyby  po 
prostu n ieuchw ytne, jeśli by h istoryk siłą  w łasnej w yobraźni n ie  przedstaw ił 
sobie ow ego substratu, który podlega zmianom i w  konsekw encji okazuje się  
nosicielem  procesu h istorycznego” (s. 281). M odel, jaki dla pow ieści h istorycznej 
dałoby się skonstruow ać — a proponuję tu sw oistą interpretację w yw odu R ei- 
zowa — byłby m odelem  m ieszanym , eksponującym  z jednej strony w ątk i h istorii 
społecznej, z drugiej — w zorce przynależne kulturze. Zatem pow ieść historyczna  
ukształtow ana przez Scotta byłaby interpretacją artystyczną historii, zachow ującą  
praw dopodobieństw o zdarzeń, a zarazem  stanow iłaby rozszerzenie horyzontu w ie ­
dzy kulturow ej now ym i, niezrozum iałym i inaczej wzorcam i. A kt m oralny, jaki 
pow ieść historyczna, w ed le  Scotta, m iała spełniać, polegałby na przybliżeniu  
przeszłości w  celach doskonalenia etycznego w  przyszłości. W spełn ieniu  tego  
aktu, tj. w  upraw dopodobnieniu przeszłości, pomaga pow ieści historycznej in w en ­
tarz dokum entalny: czyli kluczem  zrozum ienia h istorii jest w  pow ieści kultura, 
poniew aż ona to faktom  nadaje praw dopodobieństw o.

Ta estetyka praw dopodobieństw a oscyluje w ięc m iędzy prawdą pow ieści a po­
w ieściow ym  w ym ysłem . G dzie kończy się historiografia, a zaczyna się literatura?  
Pow ieść, jako gatunek liberalny i n iepodległy schem atom  konw encji k lasycystycz- 
nej, zostaw iała sporo m iejsca na dow olność, czyli um iejętności kreacyjne. O biek­
tyw izm  pow ieści tak pojm ow anej polegał u Scotta na interpretow aniu m ateriału  
w  granicach kulturow ego praw dopodobieństw a. P ow ieściow e zaś zrozum ienie h i­
storii było dla niego rozum ieniem  w ysoce kreacyjnym . Jednakże kreacyjność  
pow ieści historycznej n ie m ogła przekraczać granicy typow ości bohatera danej 
epoki. To z kolei w ym agało w n ik liw ej analizy socjologicznej, uchw ycenia dom i­
nujących tendencji, w prow adzenia do pow ieści w ielu  bohaterów , grup, środow isk, 
w ym agało historycznego określenia tego, co typow e, a zatem konieczne, i tego, 
co przypadkowe.

Taka socjologiczna poniekąd estetyka Scotta m iała konsekw encje w  kreow aniu  
bohatera pow ieściow ego — zw iązanego ze środow iskiem , odpow iedzialnego za 
w łasną b iografię. B yło to założenie sprzeczne z k lasycystycznym . U historyczniając  
sw oje postacie, Scott ów  ideał „uczłow iecza”, tj. stwarza bohatera posiadającego  
pew ną sum ę cnót i w ad, w ciąż jeszcze zdolnego do doskonalenia się. Skoro po­
w ieść zerw ała z koncepcją bohatera idealnego, m usiała przedstaw iać bohatera nie­
doskonałego, obok w ielu  innych postaci reprezentujących sw oje środow isko, grupę
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społeczną. To z kolei w pływ ało  na złożoność i w ielow ątkow ość sam ej pow ieści. 
W gąszczu postaci i grup w inny ich działania posiadać m otyw ację, logikę przy- 
czynow ości i konsekw encji w  ram ach interakcji całego społeczeństw a. W spółw y-  
stępow anie w  pow ieści w ielu  jednoczesnych w ątków  przypom ina m uzyczną struk­
turę sym fonii.

W ten  sposób skom ponowana pow ieść jest sw oistą  składnią zdarzeń, gdzie  
poszczególne w ątk i połączone są nie w ięzią  w spółrzędności, lecz podrzędności, 
podległe ogólnem u nurtow i w ypadków . Kom pozycja na zasadzie podrzędności 
w ym aga w ięc dynam icznej i subtelnej intrygi. O ile  dawna pow ieść posiadała kom ­
pozycję biograficzną, czy też koncentrow ała się w okół jednego zdarzenia lub  
kom pleksu zdarzeń, o ty le  pow ieść Scottow ska zatarła granice m iędzy b iografią  
a zdarzeniem ; pow stała now a form a — pow ieść „syntetyczna”. Skoro zaś pow ieść  
stanow i pew ną składnię zdarzeń, to sens ich dany jest poprzez form y sty listyczne —  
opow iadania, opisu oraz dialogu, przy czym  dialog uw ażać można za kontam inację, 
syntezę dwu poprzednich. W tym  sensie obfitość dialogu w  pow ieści Scotta czyni 
ją podw ójn ie „syntetyczną”.

W A nglii końca w. X V III i początku X IX  istn ia ły  dwa gatunki, które za­
rów no nazw ać by można pow ieścią — rom ance  i novel. Scott oscylując m iędzy  
obu gatunkam i, posługuje się na przem ian m etodam i rom ance  i n ovel, a w ła śc i­
w ie  dokonuje syntezy gatunkow ej, czego św iadectw em  staje się jego p ow ieść  
historyczna jako now y, autonom iczny gatunek literacki. Dokonując podw ójnej 
syntezy, Scott korzystał z tradycji, jaka mu była dostępna, jednakże proces syn ­
tezy n ie  dokonyw ał się drogą grom adzenia zastanych elem entów , lecz w yn ik a ł 
z ogólnych podstaw  św iatopoglądow ych i uform ow anych ew olucyjn ie przesłanek  
estetycznych. M niej w ięcej taki m odel pow ieści historycznej daje się odczytać  
z książk i Reizowa. B yłby to zatem  m odel zbudow any z w ątków  kulturow ych  
i h istorycznych, z bohaterem  niedoskonałym , można by rzec, problem atycznym
tw orem  złożonym , jak by chciał R eizow  — „syntetycznym ”, m odel w yposażony
w  system  zdarzeń podrzędnych w obec ideow ego zam ysłu, m ożliw y do odczytania  
z przesłanek św iatopoglądow ych epoki. W ten sposób podstaw ą interpretacji po­
w ieści historycznej staje  się estetyka socjologiczna.

„Rozpatrując pow ieści Scotta z punktu w idzenia czystej form y, innym i sło ­
w y — abstrahując od ich sensu artystycznego i upatrując w  nich tylko schem at, 
który pow tarza się z roku na rok poprzedniej lub w spółczesnej epoki, m ożna by  
znaleźć ich podobieństw o ze w szystk im i innym i utw oram i tego rodzaju — przy­
godow ym i, »czarnymi«, filozoficznym i czy obyczajow ym i pow ieściam i. A le  to jest 
iluzja. Schem at nic nie znaczy w  sztuce, jeśli pozbaw iony jest sensu. Kom pozycja  
Scotta zaw arła w  sobie now e rozum ienie św iata, now y porządek m yśli i uczuć 
i na tym  polegała jej now ość” (s. 456).

P oetyka ma sens socjologiczny — literatura, utw ór literacki, daje się tłu ­
m aczyć w  ram ach św iatopoglądu pisarza. Interpretacja „w ew nętrzna” zaw arta jest 
w  interpretacji „zew nętrznej”. Rodzi się jednakże pytan ie o granicę interpretacji 
„zew nętrznej”, czyli w izerunek literatury jako ekspresji. P ow stający paradoks 
polega na tym , iż traktow anie dzieła literackiego jako ekspresji nadaje mu sens 
jak gdyby historyczny, czyli sens w łaściw y naszem u pojm ow aniu literatury w  da­
nym  czasie, w  obrębie którego fakty istn ieją, jeżeli pow ołujem y je  do życia. 
Fakt, dzieło literackie, sta je  się przeto tw orem  arbitralnym , bo istn iejącym  dzięki

1 Zob. G. L u k â c s ,  La T héorie du  rom an. Paris 1963, s. 73.
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sensow ności nadanej z zew nątrz. Schem at zaś — owa niezm ienność, jeżeli s ię  
powtarza — n ie kojarzy w izji rozum iejącej, jest niejako synchronią form , w zor­
ców, w ed le  których konstruuje się pow ieść. Jednakże tak ie w zorce utrzym ują  
się przecież, są w łaściw e literaturze zaw sze.

K onflikt zatem  interpretacji „w ew nętrznej” i „zew nętrznej”, by rzec in a ­
czej — synchronicznej i diachronicznej, jest obecny w  książce R eizow a. H ie­
rarchia, jaką ustanaw ia autor m onografii, daje prym at badaniu historycznem u na 
tyle, na ile  zdoła ono tłum aczyć schem at kultury zaw arty w  literaturze, bądź to  
kom pozycję, styl, bądź to m odyfikację m odeli form alnych. Taki stan rzeczy n ie  
jest przypadkiem , książka R eizow a w yrasta przecież z bogatych tradycji litera tu ­
roznaw czych, pow stała  w  kręgu inspiracji badaw czych B achtina, K ożynow a, W ino­
gradowa, kszta łtu je zaś m odel m etodologii m arksistow skiej, próbuje w  jak iś spo­
sób odpow iedzieć na podstaw ow e pytanie kontrow ersji: jak badać literaturę?  
Odpowiedź jest w pisana w  cały  m ateriał analityczny, w  kształt estetyk i pow ieści 
historycznej Scotta. P odjęta przez Reizow a próba m arksistow skiego literaturo­
znaw stw a rodzi nadzieję, że „historia literatury n ie jest historią pom yłek”.

Bogdan O w czarek

ТЕОРИЯ ЛИТЕРАТУРЫ. ОСНОВНЫЕ ПРОБЛЕМЫ В ИСТОРИЧЕСКОМ 
ОСВЕЩЕНИИ. [K om itet Redakcyjny:] Г. Л. А б р а м о в и ч ,  Н. К. Г ей , В. В. Е р м и ­
л о в , М. С. К у р г и н я н ,  Я.  Е.  Э л ь с б е р г .  [Том 1:] ОБРАЗ, МЕТОД, ХАРАКТЕР  
(Москва 1962). Издательство Академии Наук СССР, s. 450, 2 nlb. [Том 2:] РОДЫ И 
ЖАНРЫ ЛИТЕРАТУРЫ. (Москва 1964). Издательство „Наука”, s. 484, 2 nlb. [Том 3:] 
СТИЛЬ, ПРОИЗВЕДЕНИЕ, ЛИТЕРАТУРНОЕ РАЗВИТИЕ. (Москва 1965). Издательство 
„Наука”, s. 502, 2 nlb.

Idea poetyki historycznej ma w  R osji bogatą tradycję i dość urozm aiconą  
biografię. Zrodzona jako protest przeciw ko teorii, „spekulatyw nej, filozoficznej, 
dogm atycznej” *, rozw ijana przez badaczy-praktyków , zw łaszcza przez A . W iesio­
łow skiego, w spierająca prześw iadczenie jego kontynuatorów , że „w sam ym  ży­
w iole, w  sam ym  m a t e r i a l e  sztuki leżą prawa jej segm entow ania, organizacji 
i form y” 2, n ie pogodzona z estetycznym i koncepcjam i lingw istów , g łów nie A. P o -  
tiebni, i jednocześnie bardzo im  bliska, nieobca rów nież ani form alistom 3, ani 
tym , którzy uczestn iczyli w  akcji likw idacji form alizm u, powraca dziś — jakże  
odm ieniona! — na kartach trzytom ow ej T eorii lite ra tu ry . N ie jest już ty lko ideą  
p o e t y k i  historycznej. Chce być całościow ym  ujęciem  problem ów  t e o r i i  zja­
w isk  literackich  podporządkow anej nadrzędnej kategorii h i s t o r y z m u .

„W w ielu  w ypadkach jeszcze eksperym entalny charakter T eorii li te r a tu ry

1 Б. К азанский, Идея исторической поэтики. W zbiorze: Поэтика. Сборник статей. Ле­
нинград 1926 [Photomechanic Reprint: London—Paris 1966], s. 6.

2 Ibidem, s. 7.
3 Zwracając uwagę na chwilowe poniechanie prac kontynuujących idee Wiesiołowskiego, 

pisze K azansk ij (ibidem, s. 10, przypis): „Jedyny, nawiasem mówiąc, wspaniały wyjątek — 
W. Szkłowskij, inicjator »metody formalnej« i inspirator »Opojazu«, rozwija »poetykę siużetu« 
Wiesiołowskiego. J. N. Tynianow, który wysunął problemy »literackiego faktu«, »literackiej ewo­
lucji« i »funkcjonalności«, zdąża również ku poetyce historycznej, ale nie drogą Wiesiołowskiego”.


